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Nie to ma znaczenie co robi Lansbury — stwierdza prasa angielska — lecz co w końcu 
zrobi Hitler

Londyn. (PAT.) Rozmowa kan­
clerza Hitlera z sędziwym przywódcą 
socjalistów i pacyfistów angielskich 
Lansbury‘m oraz ogłoszony po tej roz­
mowie uzgodniony komunikat, w któ­
rym stwierdzona została gotowość Nie­
miec wzięcia udziału we wszechświata- 
towej konferencji gospodarczej z ini­
cjatywy prezydenta Roosevelta, nie 
wywołała w prasie angielskiej pozyty­
wnych oddźwięków. Coprawda dzien­
niki uznają szczerość inicjatywy Lans- 
bury‘ego, ale wysuwają zastrzeżenia 
pod adresem Hitlera. Prasa najbar­
dziej zbliżona do Lansbur‘ego, a więc 
organ Labour-Party „Daily Herald“, 
oraz organ radykalnych kół liberalno- 
pacyfistycznych „News Chronicie" 
względnie najżyczliwiej odniosły się do 
inicjatywy 70-letniego socjalisty an­
gielskiego, ale i one mają wątpliwości 
co do celowości metody obranej przez 
Lansbury‘ego.

„Daily Herald“ stwierdza, że zwo­
lennicy idei zwołania nowej konferen­
cji wszechświatowej poparci zostali 
przez komunikat ogłoszony-po rozmo­
wie kanclerza Hitlera z Lansbury‘em, 
a stwierdzający gotowość Niemiec wzię­
cia udziału w takiej konferencji. Ale 
należy pamiętać, że kanclerz Hitler 
wypowiadał już i przedtem słowa otu­
chy, a również nie zapominać, że gdy 
Podjęty został praktyczny krok na­
przód ku rozwiązaniu tych właśnie za­
gadnień, które miałyby stanowić przed­
miot konferencji, mianowicie przez u- 
tworzenie ligowego komitetu dla spra­
wy surowców — Niemcy odmówiły 
współudziału.

„News Chronicie“ stwierdza, że de­
klaracja kanclerza Hitlera okazać się 
może ważnym krokiem na drodze do 
celu. Niestety — pisze „News Chroni­
cie“ — historia Europy w ostatnich 
kilku latach stanowi melancholijne 
świadectwo, że jeśli strony nie będą I 
posiadały jaśniejszego wyobrażenia o 
swych wzajemnych potrzebach, niż wy­
kazywały w przeszłości, a także więk­
szej gotowości zaspokojenia tych po­
trzeb, to konferencja będzie skazana 
na niepowodzenie i nawet może dopro­
wadzić do powiększenia wzajemnej 
niechęci.

Bardziej krytyczne stanowisko zaj­
muje wyrażający poglądy rządzącej 
partii konserwatywnej dziennik „Dai­
ly Telegraph“, a również „Morning 
Post“.

Zdaniem „Daily Telegraph" dopie­
ro bliższe wyjaśnienie będzie w sta­
nie ustalić, czego naprawdę można się 
od kanclerza Hitlera spodziewać.

„Morning Post" zaś poddaje w wąt­
pliwość talenty Lansbury‘ego jako dy­
plomaty i wyraża przypuszczenie, że 
kanclerz Hitler zdaje sobie chyba spra­
wę z tego, iż tego rodzaju nieoficjalna 
i nieakredytowana misja ze strony 
prywatnego gentlemana w sprawach 
polityki międzynarodowej nie może

Szeba w szkole czeskiej
Praga. (PAT). Jeden z urzędów 

krajowych Czechosłowacji rozesłał do 
wszystkich szkół na swym terytorium 
okólnik, zalecający zakupywanie do 
bibliotek uczniowskich i profesorskich 
osławionego antypolskiego dzieła Sze- 
by. Nadmienić należy, że okólnik ten 
wydany został, gdy afera Szeby była 
już powszechnie znane

być brana zbyt poważnie. Dziennik 
kończy swe sarkastyczne uwagi pod­
kreśleniem, że „p. Hitler ze swą znajo­
mością świata sam zrozumie, że nie­
zbędne są poważniejsze podstawy, niż 
pogawędka z p. Lansbury‘m dla wstą­
pienia na drogę, mającą zaprowadzić 
tak daleko.

Pomeranc o uboju rytualnym

— Pitam, czy to takie pilne, 
by jadł żydek części tylne, 
lub gdy przystać nie chce na to 
by sprzedawał je ze stratą ?

Z hiszpańskiej wojny domowej
Tragiczne przeżycia ludności w oblężonym mieście

Salamanka. (Tel. wł.). Według 
doniesień z Madrytu, w stolicy hi­
szpańskiej doszło po ostatnim silnym 
bombardowaniu miasta przez samolo­
ty powstańcze do licznych demonstra- 
cyj. Kobiety i dzieci uformowały ol­
brzymi pochód demontsracyjny, który 
ruszył przed gmach ministerium skar­
bu. Tam demonstranci wznosili wro­
gie okrzyki, domagając się od Rady 
Obrony Madrytu, zakwaterowanej w 
tym gmachu, chleba, pracy oraz za­
przestania walki bratobójczej. Widząc 
wzrastającą wrzawę i chcąc uniknąć 
rozszerzenia się demonstracji, Rada O 
brony Madrytu ogłosiła fałszywy alarm 
lotniczy. Demonstranci w obawie, że 
mają do czynienia rzeczywiście z no­
wym nalotem samolotów powstań­
czych, rz&cili się panicznie do uciecz­
ki. W ogólnej panice zdeptano na 
śmierć kilkanaście kobiet i dzieci.

Z frontów
Madryt. (PAT). Rada Obrony 

Madrytu opublikowała w południe 
następujący komunikat: Na wszyst­
kich odcinkach frontu madryckiego 
trwa wzmożona działalność artylerii. 
Nieprzyjaciel bombarduje stolicę po­
ciskami ciężkich dział.

Co się tyczy kół oficjalnych, to ak­
cja Lansbury‘ego spotyka się z po­
błażliwą wyrozumiałością. Ale czyn­
niki Foreign Ofice podkreślają, że dla 
zwołania konferencji międzynarodowej 
niezbędne jest wyjaśnienie całego sze­
regu spraw dla zapewnienia takiej 
konferencji powodzenia.

Na froncie Guadalajara wojska rzą­
dowe posunęły się naprzód na odcin­
ku Casas de Sangalindo. Lotnictwo 
rządowe obrzuciło bombami pozycje 
przeciwnika pod Almadrones Camera 
i dworzec w Siguenza,

A n d u j a r. (PAT). Ubiegłej no­
cy m. Andujar było bombardowane 
czterokrotnie przez samoloty powstań­
cze. Ofiar w ludziach nie ma, gdyż 
duża część miasta jest ewakuowana, 
natomiast pociski zniszczyły przeszło 
100 domów.

Paryż. (PAT). Havas donoei z 
Madrytu: Wedle ostatnich wiadomości 
z Gijon, artyleria rządowa intensyw­
nie bombardowała Oviedo, wyrządza­
jąc poważne szkody, zwłaszcza jeśli 
chodzi o fabrykę broni, dworzec pół­
nocny, koszary oraz składy wojskowe 
w dzielnicy św. Franciszka. Na odcin­
kach Grado i Escamplero trwa inten­
sywna kanonada. Artyleria rządowa 
doszczętnie zniszczyła autokolumnę 
powstańczą oraz zbombardowała kon­
centracje powstańców pod Grado. Pod 
Puerta Nueva ostrzeliwano pozycje po­
wstańcze z granatników.

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Madrytu: O godz. 10,30 rano powstań­
cy wznowili bombardowanie stolicy.

Niektóre pociski nie wybuchły, inne 
uszkodziły kilka domów. Nad mia­
stem unoszą się czarne smugi dymu.

Wedle doniesień z Bilbao na fron­
cie baskijskim nastąpiło pewne uspo­
kojenie. Wojska rządowe dokonały 
kilku ataków na odcinku Eibar. Ce­
lem tej akcji było m. Acondia, na któ­
rym to odcinku powstańcy wycofali 
się ze stanowisk pod m. Garaochi. Po 
udały m wypadzie wojska rządowe 
powróciły na poprzednie stanowiska 
z liczną zdobyczą. Pod Elgueta arty­
leria rządowa bombardowała stanowi­
ska powstańcze. Niepomyślna pogoda 
utrudnia działania wojenne.

Na morzach
Bordeaux. (PAT). Parowiec an­

gielski „Sarastone“ z ładunkiem kar­
tofli nie mógł przedrzeć się przez kor­
don okrętów powstańczych i powrócił 
do Bordeaux, by wyładować towar 
grożący zepsuciem się.

Bilbao. (PAT). Baskijski komu­
nikat urzędowy głosi, że statek angiel­
ski „Seven Seas Spray“ z ładunkiem 
żywności przybił wczoraj z rana bez 
wszelkich trudności do portu w Bil­
bao.

Stambuł. W ciągu ostatnich 2 
tygodni przepłynęło przez cieśninę w 
kierunku Morza Śródziemnego 17 so­
wieckich i 5 hiszpańskich statków 
rządowych, zaś w kierunku Morza 
Czarnego — 14 statków sowieckich i 9 
hiszpańskich statków rządowych.

Z obozu konserwatystów
Warszawa (Tel. wł.) Na zebrać 

niu przywódców zjednoczonych orga- 
nizacyj zachowawczych przyjęto rezo­
lucję, w której zachowawcy głoszą, 
że pozostają na gruncie konstytucji 
kwietniowej. Domagają się jednak 
zmiany ordynacji wyborczej w tym 
duchu, ażeby Sejm był odbiciem pro­
gramów i idei nurtujących w społe­
czeństwie oraz wszystkich kierunków 
społecznych i gospodarczych, stoją­
cych na gruncie polskiej racji stanu. 
Dalsze rezolucje wypowiadają się za 
niezawisłością sądów i przeciwko 
trzem kierunkom radykalnym: spo­
łecznemu, narodowemu i państwowe­
mu. W sprawach gospodarczych kon­
serwatyści uznają inicjatywę prywat­
ną jako jedyną normalną formę ini­
cjatywy gospodarczej. Wreszcie wy­
rażają gotowość poparcia akcji płka 
Koca, (w)

Goring w Rzymie
Rzym. (PAT). W środę wieczo­

rem premier Goring z małżonką prze­
jeżdżać będzie przez Rzym w drodze 
na południe. Spotkanie premiera Gó- 
ringa z Mussolinim nastąpi prawdopo­
dobnie w nadchodzącą niedzielę.

Niedobry poniedziałek 
Kaganowicza

Ryga (Tel. wł.) Według donie­
sień z Moskwy, oczekują tam areszto­
wania sowieckiego komisarza komu­
nikacji, Lazar-Mojsiejowicza Kagano­
wicza. Był on przyjęty w poniedzia­
łek przez Stalina. Audiencja ta ma 
być potwierdzeniem pogłosek o bli­
skiej jego dymisji. Poniedziałkowe 
bowiem przyjęcia cieszą się złą sławą 
wśród polityków sowieckich, gdyż o- 
znaczają zwykle rychły upadek za­
szczyconego w tym dniu audiencją.

Kaganowicz podobno pozostaje 
pod zarzutem współdziałania z cen­
trum faszystowskim. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Jagody znaleźć miano 
rozmaite dokumenty kompromitujące 
Kaganowicza. (w)
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Z CHWILI
Niedawno notowaliśmy na tym miej­

scu głosy prasy niemieckiej, świadczące 
o tym, jak politycy i dziennikarze nie­
mieccy lubują się w roli suflerów w sto­
sunku do polskich kół miarodajnych w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Dzisiaj 
przytoczymy wyjątek z artykułu pisma 
niemieckiego, nie ograniczającego się już 
do sugestyj w odniesieniu do polskiego 
resortu zagranicznego, lecz usiłującego 
oddziałać także na polskie stosunki we­
wnętrzne. Oto, co czytamy w organie ko- 
lońskim „Westdeutscher Beobachter“:

„Przez blisko trzy miesiące polskie Mi- 
isterstwo Spraw Zagranicznych kierowa- 
e było przez hr. Szembeka, zastępcę płka 

Becka. W tym czasie Warszawa w dzie­
dzinie polityki zagranicznej odznaczała 
się jak największą wstrzemięźliwością. 
Wstrzemięźliwość ta zaszła tak daleko, 
że można było odnieść wrażenie, iż mini­
ster Szembek wypuścił cugle z rąk. Po­
kazało się to szczególnie w wyraźnym bra­
ku energii przeciwko tym kołom, które za­
mierzały czas nieobecności ministra spraw 
zagranicznych wykorzystać po swej my­
śli i osłabić polsko-niemiecką umowę z 
dnia 26 stycznia 1934 r. I chociaż burzy­
cielom nie udało się wygiąć linii polskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
jednak mogą oni zapisać ten sukces, że 
wpłynęli w znacznym stopniu na polską
opinię publiczną.

„Najważniejsze zadanie Becka będzie 
zatem polegało na tym, aby raz wreszcie 
w tej dziedzinie doprowadzić do jasności.“

A więc według organu hitlerowskiego 
miałby minister spraw zagranicznych p. 
Beck „zrobić porządek“ w dziedzinie sto­
sunków wewnętrzno - politycznych — w 
sensie upragnionym przez dziennik nie­
miecki... Oczywiście!

*
Konserwatywny „Dziennik Pozn.“ u- 

waża niedopuszczenie przez władze admi­
nistracyjne do racławickiego zjazdu lu­
dowców za słuszne ze względu na zamie­
rzenia Komunistycznej Partii Polski, na­
tomiast przeciwstawia się utóżsamianiu 
tych i tym podobnych zamierzeń propa­
gandy komunistycznej z dążeniami Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego czy innych 
polskich ugrupowań opozycyjnych. Przy 
tej okazji wspomniane pismo stwierdza:

„O ile nam wiadomo, w Min. Spraw 
Wewnętrznych zlikwidowani zostali czo­
łowi reprezentanci tego kursu, których ob­
winiano o prowadzenie w pewnych wy­
padkach niezbyt lojalnej i niezupełnie 
przejrzystej gry wewnętrzno-politycznej."

Informacja ta rzuca charakterystyczne 
światło na naszą „reczywistą rzeczywi­
stość“. Dość, że organ konserwatywny 
przeciwstawia się rozumowaniu, że „wszel­
ka działalność opozycyjna jest pomocni­
kiem Kominternu“, i przypomina, że „nie­
dawno pewien minister potknął' się na 
takim sztucznym porównaniu między gru­
pami narodowymi a komunizmem“.

Był to ówczesny minister spraw we­
wnętrznych p. Raczkiewicz, który uwa­
żał za — szczyt rozumu politycznego ze­
stawić przewrotowe dążenia komunistycz­
ne z działalnością ruchu narodowego.

Rzecz inna, że ta sama prasa konser­
watywna, która dzisiaj byłemu ministro­
wi spraw wewnętrznych wytyka to „po­
tknięcie się“, wówczas, gdy on „się poty­
kał*“, tłustym drukiem wyrażała z nim 
solidarność.

*
Według doniesienia „I. K. C." przedsta­

wiciel katolickiego „Małego Dziennika“ 
wziął udział w konferencji prasowej, u- 
rządzonej przez poselstwo hiszpańskiego 
rządu czerwonego w Warszawie, a zigno­
rowanej przez ogół pism katolickich 
i narodowych.' „Głos Powszechny“ Mora- 
czewskiego twierdzi, że ów reprezentant 
„Małego Dziennika“ tłumaczył rzekomo 
postępowanie swoje w rozmowie prywat­
nej jako wyraz solidarności z katolickimi 
Baskami.

Sam fakt udziału w konferencji czer­
wonej przedstawiciela „Małego Dzienni­
ka“ był ze stanowiska katolickiego nie­
wątpliwym błędem; w prawdziwość spo­
sobu tłumaczenia tego faktu nie chcemy 
wierzyć. Sądzimy, że nastąpi wyjaśnie­
nie sprawy.

Pawilon futrzarski w Wilnie
Warszawa. (Tel. wł.). Wobec du­

żego rozwoju wileńskich targów fu­
trzarskich postanowiono w Wilnie wy­
budować pawilon dla handlu futrami. 
Pawilon ten ma powstać kosztem pół 
miliona złotych, (w)

Co zaszło w Borysławiu i Drohobyczu?
Nieprawdziwe wiadomości Havasa o zabitych i rannych

Warszawa. (PAT). W związku z i 
nieprawdziwymi informacjami, ‘poda­
nymi przez agencję Havasa o zajściach 
w Borysławiu i Drohobyczu, w czasie * 
których miały rzekomo ponieść śmierć 
3 osoby, PAT upoważniona jest do 
stwierdzenia, że żadnych tego rodzaju 
zajść nie było. Jedynie w dn. 19 bm. 
zebrało się kilkaset osób spośród bez­
robotnych przed budynkiem Funduszu 
Pracy w Borysławiu, domagając się 
zatrudnienia. Po odpowiednich wyja­
śnieniach miejscowego kierownika 
Funduszu Pracy bezrobotni udali się

Pomoc dla dotkniętych klęskami 
rolników

Warszawa. (PAT)'. Możność wy­
korzystania przez rolnictwo polskie 
poprawy koniunktury gospodarczej 
została znacznie osłabiona przez wy­
jątkowo liczne dla wielu okolic kraju 
klęski żywiołowe oraz niepomyślne 
warunki klimatyczne. Rok ubiegły 
zaznaczył się specjalnym nasileniem 
gradu, niektóre zaś rejony, zwłaszcza 
północno-wschodnie, bardzo ucierpia­
ły od suszy. Ogólny nieurodzaj do­
tknął woj. pomorskie. Poza tym lokal­
nie wystąpiły klęski huraganów, rdzy, 
gryzoniów, wreszcie powodzi. Zimna 
i mokra jesień spowodowała opóźnie­
nie i słaby rozwój upraw ozimych, po 
czym nastąpiła mroźna, a dla wielu 
okolic bezśnieżna zima, jak również 
niepomyślny pod względem klimatycz­
nym początek wiosny. Trudności te 
są specjalnie dotkliwe w okolicach na­
wiedzonych zeszłorocznymi klęskami 
i nieurodzajem, jak Pomorze i Wileń- 
szczyzna.

Ponieważ przyczyny te rfogłyby lo­
kalnie spowodować obniżenie normal­
nego poziomu produkcji, Min. Rolnic­

Przed procesem o wyprawę myślenicką
Doręczenie aktu oskarżenia 49 podejrzanym o udział 

w wyprawie
Kraków. (Tel. wł.). W poniedziałek 

i wtorek Sąd Okręgowy w Krakowie 
doręczył 49 oskarżonym o udział w 
wyprawie myślenickiej inż. Dobo- 
szyńskiego akt oskarżenia, który o- 
bejmuje 38 stron pisma maszynowego, 
a wobec dużej ilości oskarżonych od­
bity został na powielaczu.

Z 49 oskarżonych 16 odpowiada z 
więzienia, 33 pozostałych z wolnej 
stopy.

Prokurator wniósł o powołanie 52 
świadków oskarżenia, w tym 26 ofi­
cerów' i szeregowych policji i straży 
granicznej, 4 wieśniaków, służącą sta­
rosty myślenickiego, kierownika szko­
ły w Chorowicach, rządcę majątku 
inż. Doboszyńskiego w Chorowicach 
oraz 19 Żydów zamieszkałych w My­
ślenicach. Spośród świadków, powo­
łanych z samych Myślenic, jedynie 
służąca starosty jest Polką.

Mydło tańsze
Warszawa (Tel. wł.) Zgodnie z 

zapowiedzią Komisji Badania Cen, ko­
misja postanowiła obniżyć cenę my­
dlą o 10 procent. Obniżka będzie do­
tyczyła gatunków najtańszych, (w)

Napad na b. wojewodę
Warszawa. (Tel. wł.). We wto­

rek w południe o godzinie 13 zecer 
Aleksander Dąbrowski napad! na by­
łego wojewodę Władysława Sołtana, 
prezesa Macierzy Szkolnej, przed jego 
domem przy ul. Malczewskiego 45 i 
zranił go scyzorykiem w lewy policzek 
i czoło, (w)

Zagadkowy zamach
Warszawa. (Tel. wl.). Sprawa 

zagadkowego usiłowania morderstwa 
na osobie studenta Edwarda Górki 
jest ciągle jeszcze badana przez poli­
cję. Zbrodnia ta uważana jest za akt 
zemsty na tle porachunków partyj­
nych. Ustalono, że Górka został por­
wany przez dwóch osobników, gdy 
przechodził przez plac Wilsona. Nie­
znajomi wtłoczyli go przemocą do sa­
mochodu marki Fiat, starego typu. Co 
dalej się stało, Górka nie wie, gdyż 
ocknął się dopiero w wodzie, (w)

pod magistrat, gdzie wyłoniona dele­
gacja odbyła rozmowę z prezydentem 
miasta. Oświadczenie prezydenta mia­
ła, że bezrobotni będą stopniowo za­
trudnieni i że bony żywnościowe będą 
im wydawane już w dniach najbliż­
szych, tj. poczynając od dn. 20 bm. — 
zostało przyjęte przychylnie i delega­
cja opuściła ratusz. Na tym całe zaj­
ście zostało zlikwidowane. W Droho­
byczu do żadnych zajść z bezrobotny­
mi w ogóle nie doszło. Wiadomość 
więc o zabitych i rannych jest całko­
wicie zmyślona.

twa zorganizowało akcję pomocy siew­
nej. Ogółem w wiosennej akcji pomo­
cy siewnej zaangażowana została su­
ma 1.819.000 zł. Dla najbardziej po­
szkodowanych spośród drobnych rol­
ników zostały przeznaczone dotacje 
w naturze w postaci materiału siew­
nego, a także paszy dla inwentarza — 
w ogólnej sumie 485.000 zł. Rolnicy ci 
będą mogli odpracować wartość otrzy­
manej pomocy przy robotach publicz­
nych, względnie przewidywany jest 
częściowy zwrot otrzymanej pomocy 
w gotówce. Niezależnie od pomocy do- 
tacyjnej zostały uruchomione specjal­
ne ulgowe kredyty siewne, oprocento­
wane na 3—4 procent rocznie.

Niezależnie od akcji wiosennej 
wspomniane wyżej klęski zeszłoroczne 
wymagały również pomocy państwo­
wej, która — zorganizowana przez 
Min. Roln. latem i jesienią ub. r., wy­
niosła: w dotacjach 350.000 zł i kredy­
tach ulgowych 330.000 zł. Razem po­
moc finansowa, zorganizowana przez 
Min. Roln. od ub. lata do obecnej wio­
sny, sięga sumy 2.500.000 zł.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
oskarżonym przynależność do związku 
zbrojnego. 21 oskarżonych oskarża się 
o zabranie broni z posterunku policyj­
nego i zniszczenie tegoż posterunku, 
24 o zniszczenie w różny sposób — 
m. i. przez użycie ognia — rozmaitych 
towarów ze sklepów żydowskich na 
sumę ok. 10 tysięcy złotych. Dalej akt 
oskarżenia zarzuca: 3 oskarżonym 
najście i zniszczenie urządzenia mie­
szkania starosty powiatowego Basary, 
26 oskarżonym rozbrojenie i wypro­
wadzenie aż poza Myślenice jednego 
strażnika miejskiego, 45 oskarżonym 
strzelanie do policji, 9 oskarżonym 
strzelanie do funkcjonariuszy Straży 
Granicznej.

Jak się dowiadujemy, obrony o- 
skarżonych podjęło się kilkudziesięciu 
znanych adwokatów.

Zarobki
w przemyśle cynkowym
K a t o w’ i c e. (PAT). Spór zarob­

kowy w przemyśle cynkowym na Ślą­
sku został zlikwidowany. Jak już do­
nosiliśmy, obie strony zgodziły się 
przekazać sprawę zatargu do zała­
twienia sądowi polubownemu, na cze­
le którego stanął naczelnik Urzędu 
Górniczego inż. Kossuth. Wczoraj ze­
brał się sąd polubowny i po kilkugo­
dzinnych naradach wydał orzeczenie, 
mocą którego podnosi się stawki za­
robkowe w hutach cynkowych o 9 pro­
cent. Orzeczenie to ważne jest od 1 
maja do końca września br. z jedno­
miesięcznym wypowiedzeniem, a w 
razie niewypowiedzenia przez strony 
obowiązuje automatycznie na następ­
ny kwartał z jednomiesięcznym wypo­
wiedzeniem.

Zatarg zarobkowy w „Wi­
dzewskiej Manufakturze“
Łódź, (PAT). Inspektor pracy wy­

dał wczoraj orzeczenie arbitrażowe w 
sprawie zatargu w „Widzewskiej Ma­
nufakturze“. Orzeczenie, które usta­
la na okres 1 roku warunki pracy

majstrów fabrycznych, przekazane 
stało dyrekcji „Widzewskiej M, 
faktury“ oraz Związkowi Majstio 
Fabrycznych <v Łodzi. Likwiduje o 
długotrwały zatarg istniejący mię/1. < 
majstrami a dyrekcją „WidzewsKi j 
Manufaktury“.

Aresztowanie wywrotowców
Warszawa. (Teł. wł.). W Skolem 

i Stryju aresztowano jedenastu lew i- 
cowców, podejrzanych o akcję komu­
nistyczną. Trzech zatrzymano w are­
szcie, a ośmiu wydalono z pasa gra­
nicznego. (w)

Odkrycie złóż rudy żelaznej
Warszawa. (Tel. wł.). Na Woły­

niu odkryto złoża wysokoprocentowej 
rudy żelaznej. Odkryte złoża mieszczą, 
się w powiecie rówieńskim, w okolicy 
wsi Żelaźnica. Niskoprocentową rudę 
dobywano już dawniej w tej okolicy 
i używano jako surowca w przemyśle 
farbiarskim. Obecnie pogłębiono je­
den z szybików i znaleziono nową ru­
dę, a badania laboratoryjne wykazały, 
że zawiera około 52 procent żelaza, a 
nadto około 7 procent manganu. Rudę 
przetopiono w jednej z wielkich hut 
żelaznych, gdzie potwierdzono jej wy­
soką wartość.

Obecnie geolodzy ustalają rozmia­
ry pokładów wołyńskich, a za kilka 
miesięcy będzie rozpoczęta eksploata­
cja.

Równocześnie prowadzone są bada­
nia śladów rudy manganowej w oko­
licy Rzeszowa, (w)

Zmiany terytorialne 
woj. krakowskiego?

Kraków. (Tel. wł.). Po Krakowie 
rozeszły się pogłoski o zamierzonej ja­
koby już w najbliższym czasie zmia­
nie granic województwa krakowskie­
go. . , . xZmiany te miałyby objąć powiaty: 
żywiecki, bialski i chrzanowski, któ­
re byłyby włączone do województwa 
śląskiego. W miejsce utraconych po­
wiatów woj. krakowskie miałoby o- 
trzymać powiaty miechowski i piń- 
czowski a ewentualnie i olkuski z woj. 
kieleckiego.

W sprawie turystyki
W ar s z aw‘a. (Tel.WŁ). Od 22 bm. 

wchodzi w życie Fctótlófźądzenie mini- 
tra spraw wewn. o ochronie granic. 
Zawiera ono rygory dla turystyki w 
pasie od kilometra do sześciu kilome­
trów od granicy. Zarządzenia te do­
puszczają wycieczki jedynie w czasie 
dnia, zakazują zdjęć fotograficznych 
itd. (w)

Nagroda plastyczna 
m. Łodzi

Łódź. (PAT) Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu nagrody m. Łodzi 
dla przedstawiciela sztuk plastycznych 
za całokształt działalności. W zebra­
niu wzięli udział delegaci: Min. Oświa­
ty dr Jerzy Sienkiewicz, Polskiej Aka­
demii Umiejętności dr Zygmunt Ba- 
towski, Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie prof. Leonard Pękalski, 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie 
prof. Kazimierz Sichulski, Instytutu 
Propagandy Sztuki prof. Zygmunt Ka­
miński, wydz. sztuki Uniwersytetu Ba­
torego w Wilnie dr Morelowski, zapro­
szeni specjalnie dr Michał Walicki, dr 
Michał Sobeski i dr Wadysław Podla- 
cha. Ponadto w posiedzeniu wzięli u- 
dział: kom. prezydent miasta M. Go­
dlewski, wiceprezydent P. Pączek, na­
czelnik wydziału oświaty i kultury p. 
Wysznacki, przedstawiciel Muzeum im. 
Rartoszewiczów prof. Munich i członek, 
komitetu nagrody w zastępstwie dele­
gata nie istniejącej Rady Miejskiej inż. 
Jan Hołcgreber.

Wysunięto 6 kandydatur. Większo­
ścią głosów jury nagrodę m. Łodzi 
otrzymał grafik Tadeusz Kulisiewicz.

Laureat m. Łodzi w dziale plastyki, 
Tadeusz Kulisiewicz, urodzi! się w Kali­
szu. Studiował w Szkole Sztuk Pięknych 
w Warszawie u prof. Władysława Sko­
czylasa, potem był asystentem prof. Ko­
tarbińskiego. Wydał kilka tek z pracami 
graficznymi. Najsłynniejsza z nich to 
wydana w r. 1927 teka pt. „Szlembark“, 
zawierająca drzeworyty powstałe w cza­
sie pobytu Kulisiewicza w starej wiosce 
góralskiej w Gorcach. Następnie ukazu­
ją się dalsze teki drzeworytów pt. „Bacó- 
lca“, „Moja wieś“, „Ryt“ i wystawy własne 
w salonach Garlińskiego. Prace Kulisie­
wicza zjednały mu sławę także za granicą, 
w kilku krajach były urządzane jego wy­
stawy. W r. 1929 po podróży do Francji 
Kulisiewicz wystawił pierwsze swoje 
akwarele.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: (56-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-51. 30-5U 
Policja: 42.21 
Posłańcy: 15-60 i 28 36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 17-72; Rynek Jeż. 
77-OS; Klinika przy Polnej 
74-02: Marsr Fochi (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Swietokrz. 49-80; ¡Cielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek
Wildecki 66-35; W. Garbary 
(nar. Wielkiej' 57-87.

Poczt, binro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
migdzym. 00. Inforrn. tel.: 09. Biuro napr. 08. 

Środa | Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Anzelma b. i Sotera 1 Kaiusa
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Drogomira I Strzeżymira
Słońca: wschód 4.44 zachód 18,59 
Długość dnia 14 godzin 15 minut 
Księżyca: wschód 14.50 zachód 2,50 
Faza; 4 dzień przed pełnia.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bronisławy z Cicślińskich Ma- 

dalińskiej o godz. 15 ul. Kościelna 7. 
Śp. Konstantego Seredyńskiego o 
godz. 10 z kaplicy szpit. wojskowego, 
Wały Jana III. — Śp. Anny z Nowa­
ków Kaźmicrczakowej o godz. 17,30 
z kaplicy cment. Parnego, ul. Grun- 
waldzka-Bukowska.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Łakme“.
Teatr Polski: Dziś — „Gdzie diabeł nie

może".
Teatr Nowy: Dziś — „Co wolno wojeiyo- 

dzie“.

Komunikat meteorologiczny
W całej Polsce było na ogół dość po­

godnie i ciepło. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 9 st. we Lwowie, 10 st. w Zako­
panem i Lublinie, 13 st. w Kielcach i Za­
leszczykach, 14 st. w Warszawie, Łodzi, 
Bydgoszczy, Gdyni, Kaliszu i Cieszynie, 
15 st, w Krakowie, Pińsku, Łucku i Toru­
niu. 16 st. w Wilnie i Su4vałkach, a 17 st. 
w Białymstoku.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 21 bm.: Najpierw dość pogod­
nie, potem wzrost zachmurzenia aż do de­
szczów, począwszy od zachodu kraju. Cie­
pło. Umiarkowane wiatry z kierunków 
poludnio4vych.

Strajk stolarski
W Swarzędzu ogłoszono wczoraj 

strajk 220 zorganizowanych czeladni­
ków stolarskich. Strajk powstał na 
tło zatargu o zarobki. Czeladnicy do­
magają się podwyższenia stawek za- 
robkowychh i unormowania warun­
ków pracy i płacy między czeladnika­
mi i mistrzami: (sd.) ■

Wielka kradzież
Wielkiej kradzieży z włamaniem 

dopuszczono się w Poznaniu w mie­
szkaniu nauczycielki języka francu­
skiego p. Blanche Dardenne przy ulicy 
Mickiewicza 15. Nieujawnieni dotych­
czas złoczyńcy wtargnęli do mieszka­
nia pani Dardenne w godzinach popo­
łudniowych lub też wieczorem, otwo­
rzywszy drzwi przy pomocy ołowiu 
względnie też po rozbiciu zamku.

Włamywacze splondrowali całe mie­
szkanie i skradli 120 zł gotówki, trzy 
pierścionki złote 4vysadzane brylanta­
mi, czarne futro sylowe, dwa zegarki 
stołowe, podpinki do kołder, bieliznę i 
srebrny senvis stołowy, znaczony mo­
nogramem „B. D.“ Straty, wyrządzo­
ne przez kradzież, ocenia poszkodowa­
na na sumę 3 tys. złotych.

Również okradziono mieszkającego 
tam jako sublokatora ppłka Królikow­
skiego, któremu skradziono bieliznę, 
srebrny zegarek kieszonkowy, odbior- i 
nik radio4vy marki „Prems“ i walizkę 
fibrową, razem wartości 700 zł. (kl)

0 oszustwa w handlu dziełami sztuki
Mizerne kopie obrazów wybitnych malarzy sprzedawano 

jako prawdziwe
Na rozpoczętą wczoraj przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu sprawę 
przeciwko Stanisławowi Giinthero4Vi i 
Zygmuntowi Pankowi o sprzedaż fal­
syfikatów dzieł wybitnych malarzy, o- 
skarżonych sprowadzono z więzienia. 
Na salę wniesiono trzy obrazy-falsyfi- 
katy, które oskarżeni usiłowali sprze­
dać jako oryginały. Rozprawę prowa­
dził sędzia Ostrowski, bronili adwoka­
ci Piekarski i Kwiczała. W charakte­
rze biegłego powołano zaprzysiężone­
go rzeczoznawcę do spraw malarstwa 
artystycznego p. Kazimierza Jasnocha.

Oskarżony Günther przyznał się do 
winy. Obrazy nabywał od malarzy, 
którzy przychodzili do restauracji je­
go ojca. Między innymi nabywał je 
od grawera Lipczyka, który ubocznie 
trudnił się malarstwem. Obraz „Gło­
wę Chrystusa“ — rzekomo Malczew­
skiego, dostarczył mu Lipczyk. Miała 
to być kompozycja Malczewskiego do 
obrazu „Chrystus przed Piłatem“. Gün­
ther podrobił zaświadczenie malarza 
Sonnewendta, by łatwiej poszła sprze­
daż. Günther podrobił nadto różne le­
gitymacje, którymi legitymował się ja­
ko student. Nadto zamówił u rytow­
nika około 50 mosiężnych tabliczek z 
nazwiskami wybitnych malarzy; ta­
bliczki te umieszczał na ramach falsy-

Z Instytutu 
Spraw Społecznych

Warszawa. (PAT). W dniu 19 
bm. odbyło się posiedzenie rady zarzą­
dzającej Instytutu Spraw Społecz­
nych, poświęcone przedyskutowaniu i 
zatwierdzeniu sprawozdań dotyczą­
cych działalności Instytutu oraz za­
mknięcia rachunkÓ4V za r. 1936.

Okres sprawozdawczy działalności 
Instytutu charakteryzuje wzmożenie 
akcji wydawniczej, która wyraziła się 
liczbą 17 tomów nowych publikacyj 
książkowych z zakresu bezpieczeństwa 
i hygieny pracy, spraw ubezpieczenio­
wych i statystycznych, spraw rynku 
pracy, bezrobocia, ustawodawstwa i u- 
stroju pracy oraz bibliografii, .

Popieranie rozrodczości 
w Niemczech

Berlin (PAT). „Reichsbund der 
Kinderreichen“ („Państwowy Związek 
Ojców Liczebnych Rodzin“) wydaje 
tzw. „Księgę honorową rodziny nie­
mieckiej“. Będzie to rodzaj honoro­
wego dowodu osobistego, czy pa­
szportu rodzinnego, wydawany gło­
wom licznych rodzin. Rozdawnictwo 
tych honorowych paszportów odbę­
dzie się po raz pierwszy w czerwcu 
4ve Frankfurcie n. Menem, z okazji 
zjazdu „Reichsbundu“, pod protekto­
ratem min. Goebbelsa. Okazicielowi 
paszportu honorowego przysługiwać 
będą różne ulgi na kolei itd.

Wyjaśniają jednak, że główny na­
cisk położony będzie nie na korzyści 
gospodarcze, lecz na honorowy cha­
rakter tego odznaczenia. Sarn kanc­
lerz wyraził się, że okaziciel „Honoro­
wej księgi rodzinnej" traktowany bę­
dzie jako „obywatel pierwszej klasy“ 
i popierany w każdej dziedzinie.

fikatów. Obrazy te sprzedawał w To­
runiu przy pomocy niejakiego Łapa- 
jówkera „Głowę Chrystusa“ — dzieło 
rzekomo Malczewskiego, zamierzali o- 
skarżeni sprzedać dyrektrowi K. K. O. 
w Gnieźnie. Transakcja jednak się nie 
udąła. Oskarżony Panek zwrócił się 
wówczas do znajomego lekarza w Gnie­
źnie, któremu zaproponował nabycie 
„cennych dzieł“. Lekarzowi tomu Pa­
nek oświadczył, że obrazy otrzymał w 
spadku jego kolega, który je chce ta­
nio sprzedać.

W czasie przewodu wyszło na jaw, 
że „Głowę Chrystusa“ skopiował gra- 
wer Lipczyk, który podawał się za ucz­
nia Malczewskiego. „Dzieło“ Lipczyka 
pt. „Apoteoza Marszałka“ było wysta­
wione w oknie wystawowym pewnej 
firmy poznańskiej.

Przesłuchany biegły p. Jasnoch 
stwierdził, że obrazy sprzedawane ja­
ko oryginały były nieudolnymi kopia­
mi, udatne natomiast były tylko ko­
pie podpisów wybitnych malarzy. „Ob­
jawienie Chrystusa“ Wyczółkowskie­
go, zostało w ten sposób spreparowa­
ne, że drukowany obraz został poczer­
niony węglem.

Po naradzie sąd wydał wyrok, w 
którym skazał Gunthera na rok a Pan­
ka na 8 miesięcy więzienia, (k.)

Orzeł porwał dziecko
Rzym (PAT). W Villambana (Sar­

dynia) orzeł porwał 16-miesięczne 
dziecko. Ojciec dziecka zranił orła z 
fuzji na wysokości 300 m. Ciężko ran­
ny orzeł powoli sfrunął na ziemię. 
Dziecko ocalało. Orzeł ważył 27 kg, 
rozpiętość skrzydeł wynosiła 2,75 m.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Tow. Przyjaciół Serbo-Łużyczan.

Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, we 
środę, o godz. 20 w salonie Stów. Polsko- 
Jugosłowiańskiego. Na porządku obrad 
referat o zamknięciu „Domowiny“.

— * Zbiórka na dziecięce kolonie wa­
kacyjne. W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu zbiórka uliftzria na rzecz 
Towarzystwa Kołonij Wakacyjnych „Stel- 
la“. Szlachetny cel, któremu słuZy Towa­
rzystwo Kołonij Wakacyjnych „Stella“ od 
około 40 lat, dozna niechybnie poparcia 
ze strony szerokich sfer społeczeństwa.

1 POZNAŃSKIEGO
— * JAROCIN. Walnie zrbirarje Stów. Pad 

św. WńiTicentego a Pani® odbyło się przy liioz- 
nym untóale Całonkiń i gości. Ze sprawozdań 
wyitóka, Ze Stówaraypwemde rozwija bardzo żywe 
działalność. Zrzesza 90 ozJomkiń, a opfefojie sfe 
etaJe 1*0 ubogimi rodainaojii. Po eprawomda- 
niiacłi uidizfeton® zairizadiowi absolutorium. Zarząd 
StowSirzysaomia tworzą pp.: Śmigielska — prze­
wodnicząca, Jasielska — zast. przew., Kęsikfiw- 
ń® Manta — eetoretertoa, Tylmajerówna — za®t. 
eekir., dmowa Mapzewek® — skarbniiik, Do komi­
sji mewiizyjnej weszły pp. Chełmińska, Kuiwwa, 
Kuirkowiakowa i Hagerów®. Dyrektorem Sto- 
wanzyezeni® aostial wybrany ks. kian. Niedżwie- 
dzińs.ki. który w pięknych i treściwych słowach 
przemówili do zebranych. (j>p)

— * ZBĄSZYN. W środo dn. 21 bm, o godz. 
18 w biurze parafialnym w Zbąszyniu odbędzie 
«ię walne zebranie Wydeialu Parafialnego „Ca­
ritas“.

— Wieczór humoru odibodeie sic w przyszła 
niedziele o gode. 19 w eali p. Fettnera. Na dizień 
ten przygotował oddział Kat. Stów. Młodzieży

Żeńskiej Zbąszyń bogato urozmaicona „wieczor­
nice“. Próba generalna dła deieei o godz. 14.

— Okręg kominiarski nr. 1 z siedziba w Mie- 
deychowię obejmuje następujące gromady: Bła- 
ki, Jabłonna Stara. Lewieeynek. Lubień, Leża­
no, Miedzichowo, Piotry. Prądówka, Sępólno, 
Silna Nowa, Stary Folwark. Weg-iekua. Za- 
chodzko i Łomnica. O krez nr. 2 z siedzibą w 
Zbąszyniu obejmuje miaeto Zbąszyń i groma­
dy: Nąidnia. Nowawiiei, Zbąeka. Perzyny, Przy- 
prostynia, Stefanowice, Stefanowo, Zakrzewko, 
Chrośiiłea, Strzyżewo i Nowy Dwór, (»b)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— • KALISZ. Teatr Miejski: Dziś „Ser­

ca na wolności“ Kiedrzyńskiego.
Kino-tcatr „Stylowy“: Dziś premiera 

filmu pt. „Niezwyciężony Bill“ z Gary Co­
operem i Jean Arthur w roli głównej.

— (Umowa zbiorowa). W dniu 19-go 
kwietnia rb. odbyła się w Inspektoracie 
Pracy, konferencja w sprawie podpisania 
umowy zbiorowej między właścicielami 
cegielń kaliskich i robotnikami. Po prze­
szło 5-cio godzinnej konferencji właścicie­
le cegielń zgodzili się na warunki propo­
nowane przez robotników i umowę podpi­
sali. Place poszczególne przedstawiają 
się według nowej umowy następująco: 
strycharz — 7.30 od tys. szt., nawózka —- 
95 gr. od tys., wywózka — 81 gr. od tys. 
ustawiacz piecowy — 3.50 dziennie, ko­
biety i robotnicy młodociani — 2.12 zł 
dziennie, palacz maszynowy — 34.— zł ty­
godniowo, popielarze zostali zaliczeni do 
robotników dniówkowych i będą dostawa­
li 3,50 zł dziennie, furmani — 20 zł ty­
godniowo, kopaczom gliny podwyższono 
płace o 17,5% w stosunku do umowy 
zeszłorocznej. Zaznaczyć należy, że ceny 
te nie obowiązują we wszystkich cegiel­
niach, gdyż właściciele cegielń płacą 
mniej lub więcej w zależności od tego, 
czy cegielnia jest zmechanizowana, czy 
też nie. Wobec podpisania umowy przez 
strony, robotnicy przerwali strajk i przy­
stąpili do pracy z dniem 20 bm.

— ' KONIN. (Skazanie urzędnika Ma­
gistratu.) Przed Sądem Okręg, w Kali­
szu na sesji wyjazdowej w Koninie w dn. 
19 bm. odpowiadał b. urzędnik Magistra­
tu m. Konina, 30-letni Edward Radoch 
oskarżony o to, że w czerwcu roku ubie­
głego, będąc urzędnikiem Zarządu Miej­
skiego Konina, zatrudnionym w dziale 
ewidencji ruchu ludności, w chęci zysku 
wyniósł z biura 40 sztuk blankietów do­
wodów osobistych za udzieloną pożyczkę. 
Oskarżony Radoch do zarzuconego mu ak­
tem oskarżenia przestępstwa przyznał się.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy wydał wy­
rok, skazujący Edwarda Radocha na 8 
miesięcy więzienia.

— * KOŁO. (Z Akcji Kat.) W ub. nie- 
dzielę o godz. 17 na sali domu parafial­
nego w Kole odbyło się zebranie Akcji Ka­
tolickiej koła żeńskiego z udziałem ks. 
kanonika Józefa Mężnickiego. Zebraniu 
przewodniczyła p. Cyrułowska. Po omó­
wieniu sprawy urządzenia w Kole „Świę­
ta Chorych“, w którym by to dniu wszy­
scy chorzy z Koła i parafii przystąpili u- 
roczyście do spowiedzi i komunii św., i 
załatwieniu szeregu innych spraw organi­
zacyjnych, zebranie zakończono odmówie­
niem wspólnej modlitwy.

— (Groźny pożar). W ub. tygodniu 
w majątku Długołęka wybuchł groźny po­
żar. Spłonęła stajnia i stodoła z paszami 
i narzędziami rolniczymi. Straty mate­
rialne wynoszą około 20.000 złotych. Po­
żar powstał przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

— * TUREK. (Z ruchu nar.) W ub. nie­
dzielę w lokalu własnym przy ul. Kali­
skiej odbyło się zebranie Stron. Nar. ob­
wodu tureckiego. Na zebraniu obecnych 
było ponad 110 przedstawicieli poszczegól­
nych kół. Zebranie zagaił prezes powia­
towy S. N. rlr. Klemens Bojakowski z 
Uniejowa. Następnie przemawiał prezes 
zarządu okr. S. N. p. Ignacy Chrystowski, 
Trzecim mówcą był p. Miróchna. W dy­
skusji zabierali głos pp. Mateusz Mich- 
niacki i Ładowski. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

57) ANTONI ST. HOFFMANN
Perry wydawał się podenerwowany: 

— Pośpiech, owszem... Pewnie, że tak! 
Pytał mnie się pan wczoraj, czy nie je­
stem źródłem sprawiedliwości w moim 
przedsiębiorstwie. Otóż jestem nim do 
pewnego stopnia. Ale i ludzki pierwia­
stek odgrywa tu poważną, rolę. Nie je­
stem tyranem ani co do stanowiska, 
ani też z usposobienia. Gdy pan wczo­
raj wieczorem dzwonił do mnie, mo­
głem się panu wydać zirytowany. 
Prawdę powiedziawszy, chciałem już 
dzwonić raz jeszcze do pana i zażądać, 
żeby się pan wytłumaczył wobec mnie, 
bo ton pański był obraźliwy. Byłem po 
prostu rozgniewany i zniechęcony tą 
całą sprawą. Wiedziałem już wówczas, 
że z inicjatywy Ramsaya Muirá wysta­
wiono nakaz aresztowania Klary Fox. 
Oczywiście zrozumie pan łatwo, w ja­
kiej znalazłem się sytuacji. Pan Muir 
jest wysokim urzędnikiem mego towa­
rzystwa. Gdy wieczorem dowiedzia-

Iłem się, że pieniądze znaleziono w sa­
mochodzie panny Fox, byłem po prostu 
zdumiony. Nie chciałem temu dać 
wiary. Ale co mogłem uczynić?

— Rozumiem! — Głos Wolfa nic nie 
stracił na ostrości. — Teraz odzyskał 
pan pieniądze. Czy obstaje pan przy 
tym, aby w dalszym ciągu prowadzić 
dochodzenia?

— Dlaczego mówi pan do mnie ta­
kim tonem, panie Wolf? — Głos Per- 
ryego również stał się ostrzejszy: — Po- 
4viedziałem już, że uwzględniam także 
pierwiastek ludzki w tej sprawie. Nie 
jestem wszechmocny nawet w swoim 
towarzystwie. Muir 4vziął tę sprawę w 
swoje ręce. Będę zupełnie szczery z pa­
nem: nie potrafię tego wytłumaczyć 
Muirowi. Przypuśćmy, że mógłbym 
nawet wyrzucić pierwszego wicepreze­
sa naszego towarzystwa, gdybym 
chciał, co wcale nie byłoby łatwe, czy 
sądzi pan, że powinienem to uczynić?

Poza wszystkim, ma on za sobą pra­
wo....

— A więc obecnie stoi pan po jego 
stronie?

Chwila milczenia. — Nie! Nie stoję 
po jego stronie. Ja... hm, czuję wielką 
sympatię dla Klary... to jest, dla panny 
Fox. Chciałbym, żeby spotkało ją coś 
więcej, niż sprawiedliwość. Jeśli na 
przykład idzie o to, żeby uwolnić ją za 
kaucję, chętnie postawię każdą sumę.

— Dziękuję! Załatwimy to! Chciał 
pan, żebym nie zabierał panu dużo cza­
su. A więc po pierwsze, wzywam pa­
na, aby pan natychmiast postarał się o 
to, by zaniechano dochodzeń przeciw­
ko pannie Fox. Po drugie, chciałbym 
pana poinformować o krokach naszych 
na wypadek, gdyby pan nie zastoso­
wał się do mego żądania. Jutro przed 
południem o godzinie dziesiątej oddam 
pannę Fox w ręce policji, po czym na­
tychmiast spowoduje uwolnienie jej za 
kaucją. Następnie wytoczę w jej imie­
niu skargę o wypłacenie jej przez Sea- 
girth Products Corporation odszkodo­
wania w wysokości jednego miliona 
dolarów za fałszywe obwinienie o kra­
dzież Bo, wie pan, my tu ostatnio 
obracamy się w sferze milionów. Są­
dzę, że nie ulega najmniejszej wątpli­

wości, iż zdobędziemy dowody dla prze­
prowadzenia i wygrania skargi.

— Ale jak?... Przecież to niemożli­
we! Jeśli pan ma jakieś dowody...

— To wszystko, panie Perry. Nie 
chciał pan, by panu zabierać czas. Do 
widzenia!

Usłyszałem, że Wolf odwiesił. Per­
ry wyrzuca ze siebie jakieś słowa, ale 
i ja odwiesiłem. Schowałem notatnik, 
włożyłem ręce do kieszeni i chodziłem 
po pokoju. Może nawet gadałem ze so­
bą na głos. Jeśli Wolf naprawdę zain­
teresował sę tak dalece tak wątpliwą 
sprawą, miał charakter lepszy, niż sam 
o sobie tnyślał, — o ile to było w ogóle 
możliwe. Wyglądało na to, że jego cho­
robliwa zarozumiałość po prostu ude­
rzyła mu do głowy i wyłączyła wszel­
kie procesy inteligencji. Choć, praw­
dę mówiąc, jedna sprawa raczej prze­
czyła temu. Mianowicie, że Wolf wy­
dawał ciągle pieniądze. Czterech do­
brze opłaconych ludzi rozjeżdżało się 
po całym Nowym Jorku taksówkami, a 
z Londynem rozmawiał tak, jakby tc 
był sklep z delikatesami na najbłiż- 

narożniku. Można było założyć 
się 1(XX) na 1, że był pewien, iż zwrócą
mu się pieniądze z naddatkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt. „Pen­

ny“. Wspomniałem już o tej przemiłej 
komedii wczoraj z okazji jej demonstracji 
na nocnym seansie. Spędza się na niej 
czas przyjemnie i wesoło, śledząc z zainte­
resowaniem i sympatią, od początku do 
końca, perypetie trzech przedsiębiorczych 
siostrzyczek. Wszystkie trzy są ładne i 
zgrabne, ale Penny najwięcej ma uroku 
i wdzięku; niezaprzeczonym też jej wa­
lorem jest piękny głos. Z tą Penny wcho­
dzi do filmu nowa, pierwszorzędnej wiel­
kości „gwiazda“, doskonała aktorka ko­
mediowa, młodzieńcza Deanne Durbin. — 
Napewno zaćmi popularnością wiele do­
tychczasowych meteorów i gwiazd na fil­
mowym firmamencie, bo odrazu wstęp­
nym bojem zdobyła sobie wielkie uznanie 
i sympatię publiczności. Warto zobaczyć 
ten jej pierwszy film, żywy, wesoły, pełen 
beztroskiego, w dobrym gatunku humo­
ru, świetnie po reżysersku opracowany.

(ver.)
Kino „Świt“ wyświetla film pt. „Poszu­

kiwacz przygód“. Mamy tu nową odmia­
nę awanturniczego filmu cowboyskiego. 
a raczej nową odmianę bohatera takich 
fiimów. Dick Porań, obok wszystkich nie­
zbędnych cech „bohatera“ — siły, zręcz­
ności, urody, sprawności gimnastycznej — 
ma jeszcze zdolności śpiewaka. Śpiewa 
bardzo przyjemnie kilka piosenek, a poza 
tym wyprawia przedziwne harce na ko­
niu, pali z pistoletów, boksuje „czarne 
charaktery“, pomaga pięknej a bezbron­
nej kobiecie i jej małemu synkowi odzy­
skać raucho, które zagrabiła szajka zło­
czyńców, ratuje tę niewiasty ze wszyst­
kich opresyj i wykrywa mordercę jej mę­
ża. Jak z tego widać — film ma dużo 
ruchu, tempo i napięcie, a to jest prze­
cież w awantrniczym filmie najważniej­
sze. Partnerką Dicka Forana jest Sh. 
Mannors. (ver.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla flim pt. 
i.Pepi“. Dużym powodzeniem cieszyła się 
swego czasu operetka pt. „Pod białym ko­
niem“. Całkiem udatnie wypadła jej re­
alizacja filmowa. Historia pięknej karcz- 
marki, do której wszyscy, nie wyłączając 
pracującego w jej gospodzie kelnera, się 
umizgają — jest zabawna i urozmaicona. 
Ładne melodie, efektowne tańce, kostiu­
mowe zabawy ożywiają akcję. W nad­
programie — film krajoznawczy pt. „Na 
Dalekim Wschodzie“, (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film polski pt. 
«Nie miała baba kłopotu“. Treścią filmu 
są dole i niedole gości pensjonatowych. — 
Walter, Sielański i Znicz nie bez pewne­
go wdzięku błaznują, wywołując na wido­
wni dużo wesołości. Poza nimi należy 
wyróżnić Zacharewicza w roli zadłużone­
go łowcy posagowego i Basię Gilewską w 
roli córki numoryszów. Farsy tej nie moż­
na zaliczyć do najlepszych filmów pol­
skich. (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla film pt. „Pat 
i Patachon jako bezdomni“. Humor Pata 
i Patachona i jego cechy są wszystkim by­
walcom tak znane, że nie wymagają bliż­
szej charakerystyki. Kto lubi Pata i Pa­
tachona, temu z pewnością będą się podo­
bały ich wesołe perypetie w ubogiej, nad­
morskiej wiosce rybackiej. (Sza.)

Proces pięciu łódzkich gangsterów
O uprowadzenie syna żydowskiego milionera celem wymu­

szenia okupu
Łódź. (Tel. wł.). Na dzień dzisiejszy 

w Sądzie Okręgowym w Łodzi została 
wyznaczona niezwykle sensacyjna roz­
prawa przeciwko pięciu gangsterom 
z Żydem Henrykiem Baruchem na 
czele, o porwanie Budzynera, syna bo­
gatego przemysłowca żydowskiego, by­
łego senatora.

Sprawa porwania Budzynera w 
grudniu ub. r. wywołała w sferach 
żydowskich wielkie poruszenie i stała

Trojaczki
Rio de Janeiro. (PAT) Sensacją 

dla stanu Parana stał się fakt, że żona 
polskiego kolonisty w Terezinie powiła 
trojaczki.

SPORT'
Pięścią rsłwo

Obóz pięściarski przed mistrzostwami 
Europy w Mediolanie rozpoczął się w Po­
znaniu. Uczestnicy zamieszkali w ośrod­
ku w. f. i trenują codziennie pod okiem 
trenera p. Feliksa Stamma. Przed połu­
dniem zawodnicy odbywają gimnastykę, 
futing (bieg) i trening na przyrządach, a 
po południu następują sparringi. Na obóz 
przyjechali prawie wszyscy przewidziani 
pięściarze oprócz naturalnie Wożniakie- 
wicza. który przygotowuje się obecnie do 
egzaminu maturalnego. Brak poza tym 
też Węgrowskiego i Walkowiaka. W mu-

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Spędzono: wołów 35, buhai 160. krów 

335, świń 1920. cieląt 615, owiec 160 ra­
zem 3 225 zwierząt.

P o z n a ń, 20 4. 37 r.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
Płacono za 100 kg żywej wagi:

BYDŁO:
Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgowe ...... 66- 68

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3.................. ... 62— 58

Mięsiste tuczone starsze , 48— 60
Miernie odżywione .... 38- 46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 69- 16
Tuczone mięsiste.................. 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione

48- 52
Miernie odżywione .... 38- 46

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . . 60— 66

się sensacją dnia. Gangsterzy upro­
wadzili Budzynera do willi „Baruchów- 
ka“ w Andrespolu, należącym do przy­
wódcy bandy gangsterów. W liście do 
rodziny uprowadzonego zażądano pół 
miliona złotych okupu, w przeciwnym 
razie Budzyner miał być zamordo­
wany.

Policji jednak wkrótce udało się 
bandę gangsterów ująć i osadzić ją w 
więzieniu.

szej jest Sobkowiak i Rundstein, koguciej 
Czortek i Koziołek w piórkowej Polus. 
półśredniej Sipiński i Kolczyński, w śred­
niej Chmielewski i Pisarski, półciężkiej 
Szymura oraz cężkiej Piłat, m-z.

Tenis
W finale mistrzostw Grecji o puchar

następcy tronu greckiego Francuzka Ma- 
thieu pokonała niespodziewanie Niemkę 
Horn 6:0, 6:1.

W Rzymie rozpoczął się międzynarodo­
wy turniej, w którym odbyły się we wto­
rek półfinały w grze podwójnej panów. — 
Para francuska Borotra i Goldschmidt 
zwyciężyłap arę włoską Matinelli i Roma- 
noni 7:5, 6:2, 6:8, 5:7, 6:3 i w finale spotka 
się ponownie z parą gospodarzy Quinta- 
valle i Taroni, którzy zwyciężyli niespo­
dziewanie parę Schroeder (Szwecja) i Pal- 
mieri (Wł.) 6:2, 6:2, 7:5.

W finale mistrzostw Europy środkowej 
w Neapolu Czech Vodicka uległ po wal­
ce Włochowi Palmieri w stosunku 6:2, 
0:6, 1:6, 2:6.

Tuczone mięsiste .... 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 40— 50
Miernie odżywione . . , 24— 30

Jałowice:
Wy tuczone pełnomięsiste . . 66—68
Tuczone mięsist.................. 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 48— 50
Miernie odżywione , . , . 38—46

Młodzież;
Dobrze odżywione . ■ « ■ . 38— 46
Miernie odżywione , . , . 36— 33

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu 

czone............................. 80— 90
Tuczone cielęta . . , , . 70— 78
Dobrze odżywione . . , , . 62— 68
Miernie odżywione .... 50— 60

C W C E:
Wy tu czone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 64— 70
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki 50— 60
ŚWINIE (TUCZNIKI,: 

Pełnomięsiste od 120 do 150
kg żywej wagi: .... 100-102

Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej wagi: . , . . , 92— 96

Pełnomięsiste od 90 do 100 
kg żywej wagi:..................

Mięsiste świnie ponad 90 kg
żywej wagi......................

Maciory późne kastraty • •
Przebieg targu spokojny.

88— 9°
78— 86 
80— 9*

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20 kwietnia.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgia 89,05 89,23 88,87
Berlin —,— 212,78 ^11,9
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 289,00 289,72 288,28
Kopenhaga 116,00 116,29 115,71
Londyn 25,99 '2^'So-iqNowy oJrk czek 5,27 3/8 o,28o/8 5,26 V 
Nowy Jork kabel 5,27% 5,29 5,26%
Oslo 130,88 130,22
Paryż 23,60 23,66 23,54
pręga 18,38 18,43
Sztokholm 133,90 134,23 J33.57
Zurych 120,50 120,80 120,20
Wiedeń —99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki —,— 11,51 11,45
Montreal —,— 5,28 5/8 5,26 1/8

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. bo,W
serie 85,Uv

3% pożyczka inwestycyjna II em. £5,00
serie 84,00

5% pożyczka konwersyjna 58,75—59,00
5% pożyczka kolejowa 56,75—57,00
6% pożyczka dolarowa

kupon 5.85
4% pożyczka prem. dolarowa ois’nn
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 2,45
4% pożyczka konsolidacyjna 56,13—56,25 

w drobnych 54,13—54,38, w setkach.
54,50—54,75—54,63

4%% P. Z. K. seria L 51,75
4%% P. Z. K. seria K. 51,50—52,00
4% % Ziemskie seria 5 52,75—52,50

Tendencja dla pożyczek nieco mocniej­
sza, dla listów przeważnie mocniejsza.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,23 88,80
Dolary amerykańskie 5,28 5,25%
Dolary kanadyjskie 5,28 5,25%
Floreny holenderskie 289,72 288,00
Franki francuskie 23,66 23,52
Franki szwajcarskie 120,80 120,00
Funty angielskie 26,06 25,90
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Kprony czeskie 16,20 15,70
Korony duńskie 116,29 115,45
Korony norweskie 130,88 129,90
Korony szwedzkie 134,23 133,25
Liry włoskie 24,50 23,50
Marki fińskie 11,51 11,00
Marki niemieckie 125,— 122,00
Marki niem. srebrne 130,— 127,—
Szylingi austriackie 97,50 96,50

Akcje:
Bank Polski 101,00—100,7o
Bank Handlowy 45,00
Bank Powszechny Kredytowy 100,00
Cukier 30,30
Lilpop 13,30
Starachowice 32,40—32,50

Tendencja niejednolita.

1 Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo,I i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 8 szenie nie mo'że przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21 625, d 1®H 1
i t d. « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni prtedświą- 1

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

E15-25000,— zł
poszukuje jako pożyczkę lub 
wspólnika (czki) czynnego 
lub cichego do dobrze zapro­
wadzonego przedsiębiorstwa 
branży metalowej. Oferty Ku­
rier Poznański pod zr 26819

1. DOMY - PARCELE

Kamienica narożnikowa
w Crntrum woj. miasta Torunia 
dochód 15.000 sprzedam 135.000 
zł. wpłaty 100.000 zł. Oferty kie­
rować do adm. Kuriera Pozn.

dg 22 823
Dom

willa, nowa, kilkomieszkaniowa, 
bezpodatkowa, przystanek tram­
wajowy. dochód 5.000,— gotówka 
53.000 sprzedam bez pośrednictwa 
Oferty Kurier Poznański

zdg 95199
Kamienicę

8146 000,—. Dochód 14 300,—. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 95 204

Parcela
ca 1 000 m! Wawrzyńca przy Bo­
taniku 2.50 m!. Oferty Kurier 
Poznański zdg 94 981

Kamienicę
kupie. Wpłacę 20 000.— przejmę 
prywatny dług moratoryjny — 
45 000. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 294

Kamienicę
nowa, komfortowa, dochód 7 800 
ceina 60 000. wpłaty 40 000. Oferty 
Kurier Poznański zdg 05 04®

Kamienica
komfortowa, centralne, wspania­
łe wystawy handlowe, duże skła­
dy, dochodowa, pnzy placu Wol­
ności w Poznaniu do sprzedania. 
Kupno okazyjne. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Kurier Poznań­
ski zd'g 95 O-5t2

Czy wiecie, ie
wiosenne 

letnie
materiały

męskie
Bielskie w naj­

lepszych gatunkach w naj­
modniejszych kolorach i dese­
niach kupuje sie tanio w firmie 
Władysław Złotogórski, 
Poznań, Kramarska 19/20 piętro, 
hurt-detal. 700 deseni na skła­
dzie. Pr 25 952-15.661

Warsztat
blacharsko-nistałacyjny na sprze; 
daż. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 065
Maszyna

krawiecką pierścieniową tanio. 
Po-zmańiska 6, m. 2. zdg 95 201

Zakład fryzjerski
z mieszkaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 252

Sprzedam
bufet, kredens dębowy, zegarek 
męski złoty. Adres Kurier Po­
znański zdg 95 263

Kolonialkę
towarem. mieszkaniem zaraz 
sprzedam okazyjnie. Adres Ku- 
rier Poznański zdg 94 964_______

Zakład
fryzjerski z aparatami mieszka­
niem sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 94 927__________

Rzeźnictwo
w powiatowym mieście, komplet­
ne urządzenie mieszkania od za­
raz na sprzedaż. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 95198

[lok7l¥andlówy 1
L(2 okna wystawowe) przy ul. Kantaka do wynajęcia. 4 

Łask, zgłoszenia do adm. „Kuriera Pozn.“ pod zg 26

Młynek „Kolloplesc**
szybkoszrotujacy sprzedam ko­
rzystnie, mało używany. Oferty 
upraszam do Kuriera Poznań­
skiego p 20 474 _________

Maszyny
■do obróbki drzewa i metalu, szli­
fierki, tokarki, wiertaok’, piły ta­
śmowe. heblarka, dychtówka fre- 
zerka. kijarka maszyna parowa, 
transmisje, pasy i wszelkie na­
rzędzia matryce, kokile, prądnicą 
5 KM 220 Volt. Oferty Kurier 
Poznański adig 95 987

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Młodsza
do dzieci i wszystkiego bez go­
towania szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 251

Gospodyni
poszukuje posady do wszystkiego 
od 1. 5. Oferty Kurier Pozn.

zdg 95 260

Dziewczyna
z samodzielnym gotowaniem po­
szukuje dobrej i stałej posady do 
księdza, lub w dobry, religijny 
dom, okolica obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 95 285

Wdowa
w młodym wieku, z dobrej rodzi­
ny, szuka posady w inteligent­
nym domiu w charakterze wyrę­
czyć ¡elki pani domu, przyjmde. po­
sadę od zaraz. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdig 9S81I3

Kucharka
i pokojowa wykwalifikowane po 
szukuja posady w pensjonacie na 
wyjazd. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 95 296

Służąca
starsza poszukuje posady zaraz 
do wszelkich prac. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 074

Kucharka
samodzielna, restauracyjna, do­
bre świadectwa poszukuje posa­
dy. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 047

b) Inni

Leśniczego
bardzo zdolnego, uczciwego, pra­
cowitego od lipca polecam. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 95 115

Człowiek
znajduijacy się w trudnym poło­
żeniu prosi o jakakolwiek prace. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 95 087

Gorseciarka
bardzo akuratna poszukuje posa 
dy. Oferty Kurier Poznański

zdg 95 283

ślusarz - szofer
z dypl. wojskowym i cywilnym 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 293

Fryzjerka
początkującą poszukuje posady 
najchętniej prowincji. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 95 270

Kelner
wysoki przystojny, inteligentny 
kaucja 100 złotych, posady poszu­
kuje. Oferty Kurier Poznański

zdg 95 239 ________

Krawcowa
samodzielna poszukuje posady 
demach. Oferty Kurier Pozina»- 
ski zdg 95 21>8 

Panienka
lat 17—18, szuka posady do skła­
du kolonialnego, lub rteozywa. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 9a 208

Po
wojsku nie karany, z dobrymi 
świadectwami prosi o jakakol­
wiek prace, woźnego, inkasenta, 
portiera. Oferty Kurier Pozn.

zdg 95 279 
Dla

mego brata poszukuje posady in­
kasenta. woźnego, magazyniera, 
złoży 500,— kaucji. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 94 128

■■mnsnmmannai
29. ROZRYWKA

,Nie miała baba kłopotu“
Polska komedia huraganowych 
śmiechów. Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 94 274

„Kapelusz**
modnie przefasonowany odświe­
żony zastąpi nowy Tanie kapę- 
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

q i . , na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rr2edpiata W ekspedycji z! 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
-----------------------------  domu w Poznanie zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania eie ni-edostarczonych numerów lub odszkodowania.

teczne do godz. 10,45, większe dłużej według
w tern 5 naglówk.), słom naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze’ eł3wo lS^r/Za "różnice* międ^ 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powBtała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada. 

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał ¡poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. »-24 i 40-72 P. & O. Poznań nr. 200-149.

^7 em ił 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu'“/glUaZCIIla redakcyjnego 60 gr, na stron,:e czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 
“7"", ; T—drugiej oub.trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
0,1 l-ia™°wego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w naglyćh wypadkach 
?°I?dz;iwydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświa- d« „.^l- 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 

e) 25 gr, każde dalsze słowo 15 er. Za różnice miedzy
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